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KURYER LITEWSKI
W W ilnie we Srzodę dnia 4 Stycznia v»s* 1 8 22 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
. JVY. Litewski W ojenny Gubernator Jenerał 

piechoty, R zym ski Korsakow , przybył do Sanktpe- 
tersburga d. 21 grudnia r. z. '

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
M arszawa , dnia  11 stycznia.

J. C. M. W ielk i X iążę K onstanty  wyjechał 
ztąd wezoray rano do Petersburga.

M i a s t o  W o l n e  K r a k o w .
Korr. W arsz.) Kraków, dnia  5o grudnia. Sły­

chać, że nowy kongres monarchów ma nastąpić w 
Krakowie.

A  U S T  R Y A.
(z Gaz. Warsz.) Wiedeń, dnia 29 grudnia. 

A  dobrego źródła zapewniają, iż w przypadku woy- 
nuedzy Rossyą a P o r t ą , k tóra  sic staje coraz 

poaobmeyszą, dwór nasz zachowa śćisią neutral­
n e .  Hrabia  Lutzów , internuncyusz austryacki

o ni arn U e’ odehrał r ° ikaz , alty się s tarał jescze
0 t r z y m a n ie  poko,u. 1

g rad z ieT im,i dm a  15 g r“dnia- Gdebranc w Bel- 
Rrudnia P nim°SC1-Ze es ’ dochodza do dnia 6 
kilk i dni 5  g. nich tu rcy  hyli istotnie przez 
k tńr ' ! r,anan‘i zewnętrznego szańcu Kassandry,
1 i y .)cunak grecy przez podstęp woyskowy bez 

uooycia oręża odzyskali, a turków wycięli. W  Mo- 
” 1 ?i»ę  ic powodzi się grekom. Stawny C/iur- 
sc/ud Łasza, pobity pod Term opilam i, 7.a drogim 
wykupem  żądał wydania sobie seraju, w Tripolizzie  
zabranego; gdy atoli odmówił mu tego JDemetrv 
z  p sy  l an ty, nagle niewiadomo gdzie się podział.
20 r  ?  'vyPadkach zaszłyc h w Stambule dnia 28 i 
^9 listopada, odebrano w B elgardzie  naslepujace 
m i.iuomosci. Stolice państwa tureckiego, zaburzona 
I zez mnoztwo rozmaitych woysk przybyłych 
P r /^ t r ą s z y ł  dnia 28 wielki jiożar, w którym  trze- 
r z t  ° T C- P J e.dm i™ć g r z a ł a .  Janczarowie, któ- 
do J a S1C" ?Je’ P°d Pahli domy, mieli potem wpaść 
Su)t. ,,U’ z‘imoi'dować jedynego potomka rodziny 
6 m ^ cia Abdiil i/am idu , urodzonego dnia
Cz. af ? a ld , J  roku. Podobna do p raw dy jest rze- 
Suft,1* pr*y Ł*vni wypadku lękano się o ż y c ie  W . 
S^osk^' * zŁ|d nawet w stolicy rozeszła sie po- 
Nvani V 'e^° *a,,lordnwaniii Janczarowie urado- 
w kruncV*in em» P,)dah Sułtanowi za nieodzowny 
dał u - °  l’! z '  wrócenia <pokiyuosci, aby im wy-
dzoneim ir "Z V ^ * *ll" ’ ;l ,nl(-;dzy innymi źnicnawi- 
towan,. a  ul eh- jb.fj en d eg o, oraz dozwolił ich de pu­
ści te ,!?. I'* zo" od|iif'''Jc na dywanie. AN iadomo- 
scze ale l T *  ** Su,lan Alahmud żyje je*
jest położeniu'0 S° bu' w3',ta w i«» w )ak smulnem

0 dcbraiw°!l J !  F l« "k fo rt, dm a  29 -rudn ia .
k t ?  , /J rozmaite listy prywatne (pisze ga- 
hiość z Xin yS ani0 *g°dnie donoszą ważną wiado- 
4 za utr- . VŁ S}a^  hiszpańskie ogłosiły h r ó -  

Pozos,.u< ,‘||'‘Maccgo koronę; pozwoliły mu jednak?
h  U ' , !c? ,d ' Król ten wyjechać z M a- 

V la«h uarvllrT k® ? dokąd? (1’miesczone W ga- 
'lce dodilis - "'adomośi.i z M adrytu , docho- 

Jeden ' fi'-uduin, nic o ten. nie pzm unkuja).
w*pom*iona 7 auk,erńw tuteyszych (pisze dałey 
v itpliwa ... a 1 u‘ ' ' st lO"' miał odebrać nic- 

1 Mutomosć z W iednia, iż  Porta przyję­

ła Ultimatum  Rossyyskie, i że tym  sposobem za­
chodzące między obu Mocarstwami poróżnienia zo­
stały ułatwione.

Hamburg, d. 29 grudnia. W czoraysza gaze­
ta  tuteysza zbija pogłoskę, jakoby Król hiszpański 
prosił Austryi o woysko przeciwko buntowniczym 
poddanym swoim. Dzisieysza zaś gazeta donosi 
pod artykułem z P aryża , iż podług listu prywa­
tnego z W iednia , kazano pewnemu znakomitemu 
cudzoziemcowi wyjechać we 24 godzinach z tame« 
czney stolicy.

M onachium, dnia  18 grudnia. Przybył tu  jene­
ra ł  Bertrand  z P aryża , i za kilka dni ma się u- 
dać w dalszą drogę do W iednia .

Ministrowie bawarscy przysposabiają z pośpie* 
chem projekta do podania seymowi, który  zwoła­
ny  będzie na dzień 17 stycznia, a którego zagajenie 
nastąpi dnia 27 tegoż miesiąca.

P  R U S S Y.
W yznaczona kominissya do ułożenia konsty- 

tucyi zaymuje się czynnie powierzoną sobie pracą. 
W szyscy niecierpliwie oczekują jey skutku. (A'. W .)

F  R A N C Y A
(z Gaz. W arsz.) P a ryż  dnia  19 grudnia. Król 

mianował Hrabiego Deserre, Margrabiego Latour- 
tnaubourg, Hrabiego Simeon  i Barona Portal mi­
nistrami stanu 1 członkami tayney rady. M argra­
bia Latour-AJaubourg  został oraz gubernatorem 
inwalidów. Hrabia zaś Simeon, Baron Portal i Pan 
Jlay  otrzymali dostojność parów ; Hrabia P or­
ta lu  1 > on M ourner, mianowani zw ycza jny  mi 
ladcanu stanu, zasiadać będą w wydziale praw o­
dawczym. *

Niążę Richelieu  złożył urząd prezesa rady 
ministrów, i wyjechał do dóbr swoich Courceil

Marszałek Xiążę Belluno  ( Victor\  nowy mi­
nister woyny, jest jednym z nayżnakom its /V,'h ofi­
cerów. Chlubny swóy zawód woyskowy' zaczął, 
roku 1781, jako prosty żołnierz artyllcryi.

Naywięcey skłoniło Króla do oddaienia da- 
wmeyszych ministrów to ,  iż zawsze wnosili ty m ­
czasowe lub wyłączne prawa, zmieniali sposób w y­
bierania deputowanych, i c z jn i l i  wybiegi, gdy izba 
na nich się skarżyła. Sprzykrzył więc sobie Mo- ' 
narcha takie pokątne działanie 1 zwłoki, pragnąc 
jasnego 1 stałego kształtu rządu.

Nowi ministrowie w y k o n a lid .it  b. 111. pr/.y- 
przed Królem, który ich na?.;ijutrz j>rz\ jał 

z okazałością. \ ią ż ę  Talleyrand  i Pan A ndre  by­
li także na nokojach. Oncgday pracował Monar­
cha z V ice-11 rąbią M ontmorency , teraźniejszym  
ministrem interessów zagranicznych.

Skład dzisieyszegoministeryum/.apowiada zu­
pełną odmianę w rządzie krajowym , a nawet 
wnosząc z oświadczenia kilku teraźniejszych mi­
nistrów, każe się spodziewać nowego syslematu co 
do polity ki zagranicznej. Słychać, iż systcm.it ten 
będzie podobny do angielskiego.

Jenerał R ogniat wyjechał na objazd granicy 
pireneyskiry, gdzie stoi liczne woysko irancuzkie.

Uiim 17 b. m. \ i a / ę  B ordeaux  i M adeimosclle  
trzymali do chrztu syna Niążęcia Leon.

/.pow odu zaszłych niedawno rozruchów na 
teatrze w ty jo n . burmistrz tameczny zaki7ał r,o. 
w tarzania wszcikics ary t lub myśl! ,r grtił|ie »«uki 

1 rsyb y ło  tu kilku ajentów iJt, ; .
J*y którymi PanJwif Olt^eirą  i j\'



maja sprawować interessa dworu swego w  Berlinie  
i b ru xe ll i .  Słychać, i ż czekają, na wiadomość; czy­
li będą przyjęci od dworów pruskiego i niderlandz­
kiego.

W  roku bieżącym przeszło 1100 domów no­
w ych  w  P a ryżu  wysławiono, lub grożące zawale­
niem do stanu mieszkalnego przyprowadzono. Ro- 
ku i 820 liczono w' 83 departamentach Francyi lu­
dności 5o milionów 407,907. W  roku 1819 urodziło 
się 990.023 dzieci obojey pici, a umarło 780.088 osób.

Na sessyi izby  parów,  dnia j 6 b. m. 
była mowa o petycyi byłego półkownika TjoUquet, 
Wydawcy dzieł W oltera. Rousseau  i t. d. przeciwko 
cenzurze gazet. Na wniosek kommissyi odrzucono 
ją. i przystąpiono do porządku dziennego. Obrała 
potem izba członków do biór swoich.

Izba deputowanych.  Nowi ministrowie weszli 
d i 5 b. 111. na sessyą w galowy m stroju^poprzedza- 
li ich oddźw ierni. /Nastali środek prawie pusty, a 
prawą i lewą stronę napełnioną aż do tToku. Ran 
k auł lanc  zabierał się do zdania sprawy imieniem  

kommissyi w zględem przedłużenia cenzury gazet, 
gdy kanclerz, a razem minister sprawiedliwości, 
prosił o glos, i rzekł: R o zk a za ł  nam Król podać 
H  Panom  n ow y projekt do p ra w a  względem poli-  
cy i gazet.  Zamiast słowa cenzury, powiedział po-  
licyi. ' Podał oraz izbie następujące poselstwo Kró­
lewskie: projekt do p ra w a  względem  przed łużen ia  
p r a w  z  dnia  5o marcu  1820 i 28 lipca 1821 o cen­
zu rze  gazet,  je s t  uchylony. Ledwo co skończył 
kanclerz, zapytał się go jenerał J o y  z innenii człon­
kami lew ey  strony: K to  to poselstwo pośw iadczy ł?  
Kanclerz, schodząc z m ównicy, odpowiedział: A 'nu­
clei z  K tó ry?  zawołał jenerał 1 oy; lecz prawa 
strona okrzykiem: Co za n ieprzyzw oite  zapytanie!  
przywołała go do porządku. Pan Girardin  oświad­
czy ł: P ow inn iśm y w iedzieć nazwisko kanclerza; a  
nie w iem y , czy li  n im  jest P an  Peyronnet lub nie. 
C z y ta m y  tylko w  Mon,torze, i z  został m ianow any  
na ten u rząd; izbą, zaś nie może by  d i  odsyłana  
do  Monitora, lecz osobno uwiadomioną by d i  po ­
w inna.  Gdy kanclerz w chodził, szydzono z. ubio­
ru jego; niósł bowiem miecz sprawiedliwości 
bez szali, l ’ytano się więc: C,dzicz jest szala?  co 
dowodzi, iż lewa strona oddziela się znowu od - ra- 
w ey. M inistrowie P ilic ie  i Curbieres podali na 
piśmie prośbę, aby na ich m iejsce  obrano innych  
ueimtowanych do kommissyi budżetowcy.

Pomiędzy pety cyami, w zględeni ktć.i y<h kom- 
missya zdała sprawę, była niejakiego Cinuette,  k tó­
ry, osadzony za dim; i w w iez ien iu  ś P elag ii ,  chce, 
aby rząd dał mu 9000 franków na zaspokojenie 
w ierzycie li ,  a za oddanie te\ pożyczki ręczy lióno- 
rem swoim, żoną i synem. ł !c tyeya  ta w zbudzi­
ła śmiech powszechny. Druga zaś 1,cl ycya w dow y  
J.esurgues wszystkich rozrzewniła. Prosi o przy­
wrócenie czci mężowi sw em u ,  którego niewinnie  
w  roku 170b na śmierć skazano 1 stracono. Rzecz sic 
tak ma. Niejaki Ctiriol, zabiwszy' poe.ztyiiona dla 
kradzieży, przyznał się' do zbrodni, w ym ienił  6t iu 
swoich sputników , 1 razem z niiui stracony zo­
stał. Między tymi wspólnikami był Lesitrgites.  któ­
rego w z ię ło  za zbiegłego hultaja fhibooc. 'Pen w  
kiika lat został schwytany, poznany , i stracony. 
N ie zmieniono atoli w tedy wyroku sadowego prze­
c iw ko J esiugues,  i sprawę tę odesłała teraz izba 
pod roztrząśiiicnie do ministra sprawiedliwości.

Dziś dnia 19 b. w. miała izba mieć publiczną 
sessyą 1 zająć się przyjętym w izbie parów jiro- 
jektem do prawa, względem zapewnienia zdrowia  
mieszkańcom krajowym, eo jednak nic nastąpiło. 
Zdaje się, iżsessya bedzic jeszcze kilka dni w strzy­
maną, aby nowi ministrowie mieli czas rozpozna­
nia in teren ó w . •/•

D n ia  'ii. Od kilku dni Król sam jeden prą- 
cuic w gabinecie. Nadał 10 marszałkom polnym  
W y ż szv stopień.

Xiążc R clluno  fM irsz.ilek V ictor i terażniey- 
«*y minister w o jn y ,  oświadczył w wydanym  okól­
n iku  do w ioska: ,, W ted y  tylko, jdy utrz.vmamv 
dawną chlubna •■ławę wojowników iVanrruzkieh, ó- 
pHi ią n* huiiorzc 1 w ierności. zabezpiec//> my tło- 
StoTmisr , Łf> trw ałość i t ^ m l z i i c y t l i  ud Króla

* 1 . t...  ł i  1

N ow y kanclerz i minister sprawiedliwości 
J eyronnet, zaszczycony krzyżem kawalerskim le ­
gii honorowey, mając lat 20 został adwokatem, a 
roku 181G prezesem trybunału pierwszey instancyi 
w  Bordeaux. Dowodził oddziałem gwardyi naTo- 
dowey utworzonym roku i8 i4  7 ludzi, którzy je- • 
szcze d.i 2 marca przywrócili rząd Burbonów  w Bor­
deaux.  Roku 1818 otrzymał urząd jeneralńego 
prokuratora w hour ges, a roku 1820 znaczna wiek-  
szością kresek został obrany deputowanym. Król 
1 Monsieur, brat jego , usiłowali wszelkiemi sposo­
bami nakłonić Xiążęcia Richelieu  do pozostania na 
urzędzie, lecz napróżno. Chcieli także utrzymać 
Rana Deserre, a zwłaszcza Pana R o y  ; w szyscy  a- 
toh dawnieysi ministrowie dali sobie słowo hono­
ru, iż razem złożą urzędy. Znakomici podwładni 
urzędnicy idą za ich przykładem. Trudno będzie 
następcom ich uczynić przyzwoity wybór na w a­
kujące urzędy, do.których się po 100 iw ic c e y  kan­
dydatów podaje.

Jedna z tuteyszych gazet liberalnych •wska­
zuje ministrom urządzenia, przez które mogą z i ­
ścić daną obietnicę, jako to: prawo municypalne, 

nic było jedynie przywilejem dla kilku  
w l.iscicieli; przcyrzenie wszystkich sprzecznych z 
sobą prawy wyroków i urządzeń; bezwarunkowa  
niepodległość sądów przysięgłych i innych; odpo­
wiedzialność ministrów i t.” d.

W departamencie Omie, 5oo nowozacieżnych  
nie stanęło na przeznaczonym mieyscu, i rozeszło 
się w drodze. Prefekt tameczny ułożył się z w ła ­
dzami względem środków, zapobiegających nadal 
takowym zdrożnościom. , “ ,

/ zba deputowanych. N o w y  minister przycho­
dów 1 illełe, podał d 20 b. m. imieniem królew skićm  
projekt uchwalenia tym czasowie trzech i2stych  
części podatków' na rok 1822 i kredytu 100 milio­
nów lćanków. W yznaczono kommissyą do zdania 
sprawy w  tey  mierze.

Jenerał D e n a r ę a y  narzekał, iż prezes przy- 
W-as cza sobie prawo odkładania sessyy do nieozna­
czonego czasu, przez co tak długa i częsta bywa  
przerwa w obradach.

I’ćtycyu o w x nagrodzenie emigrantom za u- 
traeone dobra, dała powótl do żw aw ych sporów* 
między lewą a prawą stroną. Pan Constant oskar­
żał no V1 lierwey nowy ch ministrów. Zdaje się (rzekł),
1 z chcą naśladować poprzedników swoich, i za­
chować. milczenie w pewnych okolicznościach, •/, 
powodu Których we/.wanoby ich do objaśnienia rze­
czy. Ran Corbicrcs bronił takiego sposobu po- 
slenowuniu Lecz znowu uczyniono now y zarzut. 
Ran Perrier  zapytał się. Dla czego zostawszy mi­
nistrami nie składają urzędu vice-prczesów izby? • 
Spiw wiedliwe to żądanie skłoniło Panów P ilic ie  i 
(  orltcrrs  do proszenia o u wolnienie od tego urzędu. 
Pod koniec sessyi podiil Pan Constant w niosek, aby  
izba do wewnętrznego urządzenia sw ego przyda­
ła, iż ministrowie, będący razem deputowanymi, i 
mającymi od Monarchy zlecenie bronienia poda­
nego budżetu  i rachunków skarbowych, nic mogą  
bydź członkami kommissyi izby, wy/.naczoncy dp 
rozstrzygnicnia tych przedmiotów.

H i s z p a n i i  A.
(z G az 1 Kor. ł l  ars z.) M a d r y t ,  dn ia  C> g r,i~ 

dnia.  W czasie powrót 11 Króla do stolicy d. '  
b 111. ofiarowano mu gołębie, kwinty, w ieńce i t .  d. 
Nigdy radość nie była głośnieysza j pow szechn ie '* 
s/ą: nigdy jiokoje dworskie me były  lieznievszc* 
/u r a z  nazaiutrz pr/.c lezdżał się Monarcha z Nią* 
zetami, bez straży w oyskow ev, a wszędzie radoś­
nie go przyyuiowano. W  M a d ryc ie  nuir.e Król 
polegać na swojcy gwardyi, na części m ilieyi i r*  
Oooo uzbrojonych oby wateli Tuk oczekuje Król odpo­
wiedzi stanów i rozpoczęcia nowego ich j os i f  d u c i i *

Dziś, ciekawi z jedney strony, a k rzyk * '3’0 
z drugiev strony zgromadzili się licznie naokoło 
pałacu stanów o (itry rano, i w szystk ie  przvsi° n'  
ki napełnili Przybyli tam i ce ln iejs i  m ów cy klu­
bo I lyil.ujnv / ł o t e y .  Prawili oni, żc mają w  sta­
nach znaczną liczbę deputowanych po sobie, i *c, 
gdyhv stany nie odkit/aly *ic przeciw ministrom, 
a zaićm za ludem, krew ■'płynąc l^ęd/ie struwic*



Miami. Rozpoczęła sie nareście sessya przed sa­
m em  południem. Niekjńr-zy deputow ani żądali, 
'ażeby nie kończyć sessyi, az po 'roztrząśnieniu a r ty ­
kułu ,' tyczącego się odpowiedzi na poselstwo ■kró­
lewskie, lub p rzy n ay m n iey ,aż  póki dziewięciu m ów­
ców głosy przeciw z d a n e j  sprawie.- przez kommis- 
syą  nie będą wysłuchane. Nie przyję to  tego 
wniosku. P ię tnas tu  depu tow anych  zapisało się 
do mówienia za zdaną sp raw ą  przez kommissyą, 
a cz te rnas tu  do m ów ienia przeciw . C zytano  to 
zdanię spraw y. Deputow ani zapisani przeciw  niey 
chcieli połączyć w  jedno dwie okoliczności, to  jest 
czyli K ad y x  i Sewilla okazały się nieposłusznenri 
K rólow i, lub rozkazom imieniem jego wydanym , 
z okolicznością ty czą cą  się postępowania m in i­
s trów , późnieyszych zdarzeń  w  K o r u n m e . sp ra­
w ienia  się u rzędn ików  i dowódców w ysłanych  na 
m ieysce usuniętych. P. Calatrava, członek kom- 
missyi zdającey spraw ę, obstawał za rozłączeniem 
dwóch okoliczności, a s tąd  wsczęła się żw aw a roz­
praw a. N ie  pow tórzę w am  (rzekł on) w ykrętów  i 
w ybiegów  mówców przec iw  z d a n e j  spraw ie za p i­
sanych: bo p rzyc zy n ę  tego ła tw o  zg a d n ą ć  m oże­
cie. O trzec iey  godzinie przedłużono sessyą do 
4tey, o k tó rey  zgodzono się zawiesić ją do 5t"ey a 
p o t e m , żeby t rw a ła  do ukończenia rozpraw y. 
■Sicończyła się o pół do gtey w ieczorem , a uch w a­
lono w iększością i5o głosów przeciw  48, że jest 
słuszna p rzy czy n a  sądzenia władz kadyxk ich  i 
sewilskich. T y lk o  co dowiedziano się o tey  u- 
chwale, l a k  w  sali obrad /piko i za salą, pow sta ły  
krzyk i,  gw izdanie i złorzeczenie p rzec iw  królow i, 
s tanom  i m in is trom . Nieład i zamieszanie doszły 
do nay  wyższego stopnia. P oym ano k ilkunastu  lak- 
cyonis tów  nay b a rd z ie j  k rzyczących;,  wszelako ha­
ms nic ustaw ał,  aż póki d izw i nie zamknięto. K r ą ­

żące oddziały p iecho ty  i jazdy zapobiegły skutkom  
rozruchu . Jene ra ł  Q uiroga powiedział na tey  ses- 
l , V n iek tóre  g aze ty  usiłują w zniecić  m iedzy
0 zV ; °  prawiąc mu o w olnych mularzach, 
°  zagorzalcach i t d

/  i  ’ —

ló - w c z o ra j s z ą  sessyą w iccey  je-
1 • ,z ® S1̂ , iudzi, niż na onegdaysza: bo w-ie- 

( ziano, ze będzie Czytana druga części zdaucy spra­
w y przez  kommissyą, k tó ra  była zapieczętow ana, 
a  ty cząca  sio- rozruchów  k adyxk ich  i sewilskich, 
l a  część" jest ak tem  długiego oskarżenia ministrów 

k tó ry ch  postępowaniu przypisane sa ro z ru ch y ,  t r a ­
piące p raw ie  połowę Hiszpanii. Po w ystaw ien iu  Ide- 
dow popełnionych przez m in is te ryum , dodał zda jący  
sp raw ę: „O bow iązana jest kom m issyą przełożyć ń a -  
nom dwie następujące  uwagi: i) U ch w ali ły  s tań y  na 
poprzedn ichobradach  w szystk ie  sposoby opędzenia

y datków , a nic użyfo ty ch  sposohow, czy  to przez 
nieuim eictność ich użycia, czy  z inney przyczyny, 
• ak niedostatek skarbu publicznego do tego stopnia 

oszc lł ,  ze nie uczyniono zadość nayiw ietszvm  zo- 
ow ią/aniom  się, nawet tym . które sie tycża  ope- 

t*ia tr°nu. u) U chw aliły  stany syste-
i  i ‘ ;i(huinistracyi. a»ystem at ten nie 

a n i / | S raczey z w iny ajentów m inisteryum ,

Ul e / . y j

w iał m inistrów . P. Calatrava członek kommissyi 
odpowiedział mu, że gdy m inis trow ie  u trac ili  za- 
ulanie publiczne, nie widzi innego sposobu, ty lk o  
zmienić m inisteryum . P an  Lopez M arcial domagał 
sie, żeby s tan y  kazały  m in is trom  uspraw iedliw ić  
się. Po k ró tk icy  nad  tern rozprawie, odłożono 
sessyą do dnia następnego, a prezes zapowiedział, 
że zapieczętowane pismo nazaju trz  odpieczętowa- 
ne będzie.

Um ysły są w  zaburzeniu , a  p a r ty e  w  ocze­
kiwaniu. Jeżeli republikanie p rzegra ją  w walce ze 
stanam i, czego w szyscy dobrzy obyw atele  spodzie­
w a j ą  się, nąówczas w ielk i  będz/ie hałas. W s z a k ­
że władze rządow e w szystk ich  używ ają  sposobów, 

wżeby spokoyność publiczna nie była naruszona.
W ie lu  u trzym uje ,  że jenerał Q uiroga u łpzył 

się z jenerałem  IVlina, aby  Ouirogó z w oyskiem  
w y sp y  Leon, a IVlina z w oyskiem  wystawionym 
w Naw ar r  ze, pociągnęli do M ad ry tu  dla obalenia 
tronu

K ró l nie w yjechał do pałacu Prado  za M a­
dry tem , jak miał zamiar. P e w n y  dobrego sposo­
bu myślenia większey połowy m ieszkańców  i żoł­
nierzy , odrzucił trw ogę ,  k tó rą  w zniecić  w  n im  
chciano, i pozostał w  M adrycie. T o  p e w n a ,  iź 
t a  t rw o g a  nie była bezzasadna: bo gdy  się ro z­
głosiło, że K ról m a  w yjechać, odgrażano się głoś­
no potłuc okna w  karecie, odciąć zaprzężone do 
niey muły, zmusić go do pozostania i t. *d.

W  Saragossie był w ielki rozruch. W s e z e ła  
się k łó tn ia  n a  przedm ieściu  S. Michała . Od k a ­
m ieni w zię to  się do broni. M ilicya biła się 
z mieszkańcami. Uderzono na  woysko, zesłane dla 
uśm ierzenia te y  w alki , tak  d a lec e , iż musiało 
st rzelać. Kilkudziesiąt ludzi raniono, a  k ilku  za ­
bito. Jene ra ł  Alava wszystko czynił co mógł, że­
by  w zro s to w i tego niesczęścia zapobiedz, czego 
dokazał dn ia  te g o ,  lecz sądzono , iż p rz y jd z ie  
znow u naza ju trz  d o 'w a lk i .  "

W  Pam pel unie by ł także w ielki rozruch , ale 
go* w ladze m ieyscow e uśm ierzyć potrafiły .

zdającj- sprawę w nioskiem  przeskirda 
gj. p n *  zawierającego dwie noniżs/e uw a- 
rzenin !,) rzeczą. ażeby dla tiśmie-
dania r /  , i ' '  • n " ldności w narodzie, tudzież (Ha ńa- 
nió w rninlu ! Potr3,-cbney tcgoś*i, raczy! Król uczy- 
ści CWai., , ,v taką zm ianę, jakiey ok olić/no--i»g3«irr TwitKról i i t ;  i ' nat*U7.V‘'iom objawionym potrzebuje 
t<)\vp ' 0 1 I>ra"odaw czych sposobów, Stanj- gó-
Król " l 0 / " ’azać w s/e lk ic  projekta praw, jakie 
IVjeoily711]1 'V mądroś<-i swojej- za potrzebne.” 
biiSsy. ' ( , l ,g iey  części zd an ej sprawy prr.er.kork- 
Ulrz\ mu'1' 7 7aPa *cm niektórzy deputow. >j.
Ptjeia.i 11 . 1 r. jeśli m inistrow ie zawini l i ,  n y
z,a- *( ich do odpow iedzi; w  pr/.reiwn m 
ha ic |l,/1C’ n 'C ino/'na w  żaden sposób pow staw ać  
się  (’"stępow anie, # ł i wc  i wz.ietość, O dezwał 

* '“ luisler sp i a w w ew n ętrzn ych ; i «śpraw,edli-

P o r t u g a l u  a .
(z Gaz. 1T arsz.) Lisbona, dn ia  9 grudnia .  Po- 

d.ug doniesień policyj n y c h , w  ostatnich 10 tygo­
dniach, popełniono w Portugalii 584 zabóystw. Bar­
dzo niebezpiecznie w ychodzić na ulice, gdy sie
zm ierzchnie. J *

Zbliżam y się do w ielk iey  odmiany rzecay  
Monarcha nie miał dosyć pieniędzy na opedzenie 
dziennych w yd atk ów , i . z trudnością dosta“rczano  
mu potrzeb kuchennych.

Stany nasze postanow iły, iż  jeśliby Król bez ze­
zwolenia stanów wyjechał za granicę, lub dłużej- ba- 
w ił nad czas oznaczony, w takim razie uważanym  
będzie, jak gdyby się zrzekł korony.

N a m ocy uch u /iły  stanów, zatwierdzonej- przez 
Króla, uw ięzion y Hrabia Arcos otrzym ał zupełna  
wolność; przekonano się bowiem , i i  me należał dó 
żadnego spisku.

T  u  R c  y  a . ■ ?;
(z Gaz. TJ a r s z )  S tam bu ł , d n ia  8 grudnia .  

O lcbrane z Teheranu  pod dniem 19 październi­
ka n iew ątp liw e w ladomości (pisze nukoniec JJostrze- 
g acz  austr ra c  ki) zapew nia |ą , i i  w ovna z Persya  
albo już się skończy ła, albo w krótce ustanie*Dwpr 
w  Teheranie  dow iedział się tylko o wpadpiem u  
N iążcsia  M ohum m ed-A li-M irza  do baszowstw a ba- 
gdadzkłego: lecz żadnego w tey  m ierze nie w yd a ł' 
rozkazu. N ie n a lć iy  w ięc do działań w ojennych  
nad w yższym  E ufra tem .  Zapewniają, i i  ’w n ik o -  
rządca W Tabris, Abba* M i r Z ,  drggi ,v „  Stacha  
perskiego 1 następca iron u , n igdy nie był do tego  
upowa/.nionj m, 1 ze, je»li w  A rm enii zaszły kro­
k i nieprzyjacielskie, m ogły, bydż dziełem  Kurdów-, 
r .łonnych zawsze do w o jn y  i rabunbu. Jakkol­
w iek  bądz, pew ną jest rzeczą, iż  Stach perski w y ­
raźnie o św ia d czy ł, iż nie m yślał nigdy zaczynać  
W njny z Portą^ i obu N iątętom  stosowne w j dal 
rozkaz), aby się nie dopusczali kroków n iep rz\ia -  
cielsk ich  przeciw ko pn.w inryom  tu Ą  i«n L. kad 
wypada, czy li po tych  wtadomościacJs "C,



ta  ogłoszone ze s w o j e y  s tro n y  wypowiedzenie w oy-
n y  Fersyi. . . r,

Od granic tureckich, dnia  12 grudnia. Z a ­
pam iętali  tu rc y  gonili w  Stambule, Fana' Chopper, 
p ierwszego urzędn ika i t łum acza  poselstwa angie l­
skiego, aż do mieszkania jego i grozili m u zam or­
dowaniem. Fosłowie angielski i aus tryack i  podali 
\v  tey  m ierze skargę Porcie, a ta  w ydała  surowe 
w p raw d z ie  rozkazy, k tóre jednak n iew ie le  zabez­
p iecza innych  m ieszkających tam  chrześcijan.

G recy  roh ią  sm iny  pod P a tra s , dla w ysa­
dzenia cytadelli  tego miasta n a  pow ictize .

F lo ta  grecka k rąży  te ra z  około portu  ld-ryi. 
E sk ad ra  złożona ze 23 ok rę tów  t rzy m a  ciaśninę 
Saloniki w  zamknięciu, i pomaga działaniom kas-
sandryyczyków . . ,

Z  ogólnego obrachowania pokazało się, iz od. 
dr.ia 1 k w ie tn ia  tu rc y  przeszło 5oo,ooo chrześcijan 
w ym ordow ali,  w  Stambule, W ołosezyzm e, M ulta- 
nach ,  Macedonii, '1'essalii, E p irze ,  M o r e i , Cyprze, 
i  t .  d . , licząc w  to F a t ry a rc h ę  1 s. Synod, 11 bi­
skupów  w T ra cy i ,  t rz e c h  m etropolitów  E m ru ,  sze­
ściu p ra ła tów , k tó rzy  w październ iku  w  lr ip o h z-  
zie  śm ierć m ęczeńską ponieśli, siedmiu, k tó ry ch  w 
ty m  sam ym  czasie Seraskier serwijanski na pal 
w bić kazał. O w o  zgoła , kościoł wschodni zbliza 
sie do upadku j przeszło 4.6oo kościołów obalono, 
całe k lasztory  w ra z  z m nicham i popalono, tysiące 
pan ien  zakonnych  potopiono.

nych, 7 po częśc i zaburzonych, a 5 zupełnie zbun­
tow anych . Mul taje rabu ją  n aw et poczty, w ysy łane  
pod strażą  woyskow ą. Fodczas takiego napadu po­
cz ty  z Lirnerick do (Jork, s trzelano z obu stron. 
Zabito  żołnierza z póiku dragonii, a posty lion z d ru ­
gim żołnierzom ra to w a ł  się ucieczką. N iedawno 
napadniouo znowu dw a domy. Zbito  niem iłosier­
nie żołnierza z milicyi , k tó ry  p rzybyw szy  n a  e- 
xekucyu za dziesięcinę, miał z a b i e r a ć  b y d ł o ,  i bron 
m u zabrano. T rzec i  dom zapalono; lecz sczęściem
ugaszono pożar. Człowiek na s traży  stojący tak  zo­

czony kam ien iem , iż upadł. Sąsiedzi uka-

A n g l i a .
(z Gaz. M arsz.) L ondyn , dnia  18 grudnia. 

R abunk i,  zabóystw a i pożogi t rw a ją  ciągle w po­
łu dn iow ych  h rabs tw ach  lr landyi.  W zeszłym ty -  
eodniti napadnionó i j  domów w różnych  nneyscach, 
znalezioną w nich broń zabrano i w ielorakie bez- 
p ra w ia  popełniono. Nikogo jednak me zabito. Seliw y- 
tan o  & ludzi ,  k tó rzy  odbierali przysięgę od wło­
ścian. . . ..

G azeta  m in is te rya lna  K aryer  umieściła na­
s tępujące  wiadomości z l r lan d y i  pod napisem: Stan  
kraju- „ N ie  obw arow ano jescze Dublina  palissa- 
dam i, lecz je przysposobiono; zn ay d u jąs ię  w zbro­
jowni i w k ró tc e  mogą bydż użyte do za tarasow a­
n ia  dróg i ułic. Zgolą przedsięw zięto  wszelkie środ­
k i  do zapew nienia  spokoynośęi i bezpieczeństwa 
w  mieście. I r lan d y a  liczy dziś 20 hrabstw, spokoy-

mienowali jednego włościanina. W  innym  domu 
żądano broni; m ąż nic chciał jey d ać ;  przelęknio­
n a  żona, chcąc go nakłonić, rzekła: In a c ze j pod­
pa lą  dani. N a  to  odezwał się jeden z hultajów: 
N ie; nic złego nie uczyn im y ani domowi, ani to­
bie, an i dzieciom w aszym ; ale męża twego sp a li­
m y na proch, jeśli nam  broni nie da. W ie lu  w ło- 
śeianów zaczyna już oddawać b roń  władzom miey- 
skim, co jesi zbawiennym  i godnym naśladow ania 
czynem. P oym ano gdzieniegdzie rabusiów i pod- 
palaczów. K ap itan  dock , t a k  zw any  naczelnik  po­
w stańców , kazał w h rabs tw ie  Lim erick  poprzyle- 
piać k a r tk i ,  przez k tó re  zabraniał płacić podatków' i 
dziesięciny; oświadczył oraz, iż dzierżaw a ma bydź 
zmnieyszona na 4o za sto; ostrzegł nakoniec zw ierz­
chników m ieyscowych, aby ty ch  k a r te k  nie kazali 
odryw ać.” _ . f

Słychać, iż Pan C anning , będzie w ie lko rząd ­
ca w  łndyacli,  na mieyscu M argrabiego H astings , 
a P a n  Plancpuett jencralnym  p ro k u ra to rem  ir lan ­
dzkim.

Cudzoziemcy skarżą się na  mgliste pow ie­
t rz e  w  Anglii. P ew n y  przyjaciel posła hiszpań­
skiego w ybierając  się do Hiszpanii zapy ta ł  się go? 
czyli nie da mu jakich zleceń do oyczyzny  swo- 
jcy. P o w ita j M P an słońce, odpowiedział poseł, 
którego od czasu mego przybycia  do Anglii nie  , 
w idziałem . Caraccioh, poseł neapolitański, zw yk ł 
był mawiać, iż same ty lko  pieczone jabłka są doy- 
gzałym owocem w Anglii. Ośmielił się n aw et po­
w iedzieć w  obecności Jerzego 111, iż wolałby xię- 
życ w Neapolu, niż słońce w Anglii.

T eraźn ieysza  zima jest tak  łagodną, iż fńoł- 
ki pięknie k w itn ą ,  i przedają  się na  ulicach t u t e j ­
szych.

W olno Drukować F. N . Golański Czł. Kom. Cent. —  w W iln ie  w D rukarni liedakcyt.

T y g o d n ik  W i l e ń s k i  z  m o d a m i  p a r y z k ia -  
j j i i  i  r y c i n a m i  k o lo r o w a n e m i.

Tygodnik W ileński będzie wydawany r 1 n* 
ok następny 1822, tym że samym porządkiem jak 
olad, t o i e s t : dwa razy na miesiąc, dnia i 5 1 o- 
tatniego. Numer wychodzący dgia u  będzie 
kładał z jednego arkusza, a ostatniego naymmey  

dwóch 1 ryciną kolorowaną-—  Na papierze Jia- 
yni moskiewskim, ka/idy numer w  oprawie.

Peryodyczne to pismo, następujące niaterye
lieścić w sobie będz ie:

Mvili uwagi * postrzeżenia stosowne
o u f o r m o w a n i a  , poprawy obycza.ów -  2). U-
vwki historyczne 1 am gdo ty  tak.z c e l m « . , ą c e -
l iW y ia t k .  t  nowszych 1 ciekawszych p o d r ó z y -

Powieści moralne po w.ększey części z dz.e-
L  i  z d a r z e ń  o y c z y s t y c h  w y c zer p n .ę te -  5). O
schowaniu (edukacy.) młodzieży płci obo,ey _  
^ Z y c i a  wsławionych Polaków -  ?)• Uwiado-

>i J l ,  ,.aa„ ,  w - .  * % £

s .-* ! .  i -ja*-
D z i e n n i k ó w  (Zurnałów) zagranicznych z dołąa

T - «

'y,n F ie i iumcrata  'roczna kosztnje pięć rubli s re ­

brem bez poczty , a siedm z poczta. P rcr.unn io
Wać można :

W  W ilnie : w  Xicgnrni X X . Pijarów 11 ni- 
żey podpisanego; w  redakcyi pism peryodyc/.nych , 
u F. Antoniego M arcinow skiego; w x icgain i Uni­
wersytetu  u P. Józefa Zaw adzkiego  ; wtGlów nym  
Pocztamcie Litewskim 1 we w szystk ich  1'xpedy- 
cyach tegoż Pocztamtu. M M ińsku , 11 1’ ie licya*  
na Kalinowskiego xięgarza. M Krzemitncu,  u 
Gliicksbergft xicgavza. M M ars iawie ,  u Zawadź 
kiego i W ęckicgo x>ęgarzy. ,

Pisma do umieszczenia w I ygodoiku 1 k° 
respondeneye, przesyłać się moją pod adresem
niżey podpisanego. . . .  , ,

Kloby ż y c /y ł  mieć Tygodniki w k om p le c i k
z dwunastą rycinami z roku teraźniejszego
może je otrzymać przez pocztę, itosyłając do nj| J
podpisanego pięć rubli srebrnych 1 do kfrteg
rubla po 10 kopiejek srebrem, na przesyłkę
mieysca wskazanego.—  Unią 21 deccmbra
r. w Wilnie.

Alexander  Zołkowski.

W  X ięgarn i U niw ersyteckiej u Józefa  Zaw ad  
kiego w yszły  

Etrenncs i  mes Eleves coniposeei pour le 
łortc par J e a n  R ł-nn iłb . Cena e a e m p . 4o kop-


